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Jeszcze nnie przebremiały w Polsce 
echa. krzykliwych obietnic przedwybor- 
czych sanacji. jeszcze wiszą na murach 
kopalń, fabryk i domów po całej Polsce 
afisze wyborcze sanacji i krzyczą przeraź- 
liwie wielkiemi literami: „Robotniku! Je- 
żeli pragniesz dobrobytu dla siebie i ro- 
dziny, głosuj na 1-kę', a już kapitaliści 
przeszli do ataku na głodowe płace ro- 
botników. / 


Tak! Kapitaliści nie bawią się nawet , 


w pozory przyzwoitości. Nie chcą czekać 
z zapłatą swojego rachunku wyborczego, 
aż znikną z j[murów afisze, aż biedni robot- 
nicy, którzy głosowali na sanację, zapom- 
ną obietnice różnych dygnitarzy, o po- 
wszechnym dobrobycie po zwycięstwie sa- 
macji. Oni za pieniądze, które dali na wy- 
bory, aby sanacja zwyciężyła, chcą miec 
zaraz zapłacone. Poco czekać, aż robotnicy 
zapomną O zbyt świeżych obietnicach! Te- 
raz już przecie nie trzeba się z niemi li- 
czyć. Głosowanie się skończyło. 

Oto twarda i brutalna mowa kapitali- 
stów. Tak! Kapitaliści chcą zapłaty za 
pomoc i trudy wyborcze, ale nie od tych, 
którym tak skwapliwie pomagali do zwy- 
cięstwa. Rachunek pomocy wyborczej ka- 
pitalistów dla sanacji 


zapłacić mają robotnicy. 


tymczasem w postaci obniżki głodowych 
płac. Później przedstawią żądania obniżki 
podatków, taryf przewozowych, zniesie- 
nia opłat na ubezpieczenie socjalne. Nie 
można przecież wszystkicgo naraz żądać. 
Teraz tylko chcą obniżyć płace. Na pierw- 
szy ogień poszli, jak zawsze, najpotężniejsi 
poientaci — kapitaliści węglowi. Za niemi 
ruszył przemysł hutniczy i włókienniczy. 
Związek kapitalistów węglowych wypo- 
wiedział z dniem 1 stycznia 1931 obowią- 
zującą w górnictwie umowę. To samo 
uczynił Związek przemysłowców włókien- 
miczych. W piśmie, które Związek górni- 
ków otrzymał od Związku kapitalistów 
węglowych, zawiadamiające o wypowie: 
dzeniu umowy, nie postawiono wyraźnie, 
o ile chcą obniżyć płace, ale że chcą ob- 
niżyć, to wiadomo. Przecież już w sierpniu 
domagali się od rządu zgody na obniżkę 
płac. Rząd stojąc wówczas przed wybo- 
rami, nie chciał zrażać robotników zgodą 
na obniżkę płac, wyperswadował im, aby 
się z obniżką wstrzymali. Wiemy nawet, 
czem kapitaliści węglowi motywowali ko- 
nieczność obniżenia płac. Twierdzili wów- 
czas, że będzie bez krzywdy (jacy oni roz- 
czułająco litościwi) obniżyć płace robotni- 
cze i w ten sposób wytrzymać zbyt ostrą 
konkurencję Anglików i Niemców na ryn- 
kach zagranicznych. Były jeszcze i inne 
motywy. 

A teraz kilka słów o tym rzekomym 
spadku cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Prawda, że produkty rolne u producenta 
spadły w cenie i to nawet poważnie, — 
Jednak " 4; 
robotnik płaci za nie ceny jak w okresie 

dobrej koniunktury, 
bo pośrednicy zagarniają bezkarnie całą 
różnicę cen do swojej kieszeni. Zaś ceny 
artykułów przemysłowych, mimo potanie- 


PARTII! SOCJALISTYCZNEJ 


WARSZAWA, 10. 


Spodziewane w dniu wczorajszym oświad- 
czenie rządu w sprawie brzeskiej nie uka- 
zało się. J 


Uotrąciąte wrieni 


a 


W prasie zagranicznej interpelacja Klubu 


„PPS wywarła wstrząsające wrażenie. 


W Wiedniu ukazał się dodatek nad- 
zwyczajny „Arbeiter Zeitung, zawierają- 
cy.pełne brzmienie interpelacji poselskiej. 

W dniu 17 grudnia na ulicach Wiednia 
plakatowano afisze protestujące przeciwko 


Lwów. niedziela 2! grudnia !930 


grudnia (tel. wł). y 
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Krążą pogłoski, że rząd, według wszeł 
kiego prawdopodobieństwa na interpela- 
cję PPS nie odpowie. 
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AGERA. 


nizowania protestów przeciwko oprawcom 
brzeskim. 

Z Paryża donoszą, że przewodniczący 
grupy parlamentarnej polsko-franc. Loquin 
zamieścił we wtorek i środę dwa artykuły 
w socjalistycznej „Populaire“ o zajściach 
brzeskich, których treści, ze względów 


WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) Uzy- 
skaliśmy dokładny spis jedzenia, którem kar- 
miono więźniów brzeskich. 

Otóż od dma 9. września do 9. listopa- 
pada, otrzymywali oni pół racji żoimicr: kiej 
chleba, rano napar z zaół bez cukru. O godz. 
12-tej w południ: wodnistą żółto- micblieską zu- 
pẹ z kartoflami, do tego odrobinę kapusty, 
marchwi, albo buraków, — wyjątkowo bardzo 
rzadko łyżkę kaszy lub też grochu. Raz na ty- 
dzień łyzkę tłuczonych karofi 1 w niedzi.łę 


WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) W ku- 
luarach sejmowych rozeszła stę wczor'j wlado- 
mość o tem, iż pos. Krzyżanowski w dntu dzl- 
siejszym ma odbyć konferencję prasową w Kra- 
kowi:, na której udzjeli publicznej odpowiedzi 
na lst profesorów Uniwersytetu Jagizilońs- 
ki-go. 
1 * 


W  majbliższych dniach spodziewane jest 
ogłoszenie listu w sprawie brzeskiej przez pro- 
tesorów uniwersytetu poznańskiego. 

Wni.ść mają protest również organizacje 


koblece, pracownicze, przedstawiciele literatury 
1 sztuki 


W dmu wczorajszym redakcja „Robotni- 
ka, otrzymała d*poszę ou prof. dr. Szymkiew1- 
cza, profesora Politechnika lwowskiej 1 docen- 
tta Uruwersytetu Jagiellońskiego, treści na- 
Usttępującej: 


eim Sashi ma być: rozwiazany. 

WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) Ww 
kołach sanacyjnych krążą od wczoraj pogłoski, 
jjakoby sejm śląsk: miał być rozwiązany w cią- 
gu najbliższych dni, 


KORFANTY MA BYĆ DZIŚ ZWOLNIONY. 


WARSZAWĄ. 19. grudnia. (teL wł.) Jak 
wiadomo, sejm śląski ma ostatnim swem po- 


nia surowców wcale nie spadły, bo nad 
tem czuwają, znowu bezkarnie, różne mo- 
nopolistyczne trusty i koncerny przemy- 
słowe. Przecież koncern węglowy pod- 
wyższył niedawno i to w okresie kryzysu, 
ceny węgla przez odebranie detajlistom 
rabatu. A więc gdzież tu poprawa bytu ro- 
botnika z tego rzekomego spadku cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby ?... 

Wkońcu trzeba przypomnieć, że gór- 
nicy nie z własnej winy pracowali prawie 
cały rok po 3, 4, a tylko w wyjątkowych 


| 50 gramów wygotowanego mięsa. Wieczorem 
tta sama zupa, tylko bez kartofli. 

9. hmstopada, gdy już zbliżał stę termin 
wyborów 1 ewentuainie projektowane uwolnie- 
mite, przeznaczono tm wyżywienie żołnierskie 
grupy N., bardzo sycące. Wywołało to u wszyst- 
kich więźniów, gwałtowne zaburzenia żołądko- 
we, które lekarze więzienm określih jako kry- 
zys wywołany zmianą pożywi:nia. — Przez ca- 
ły czas doktor ni: mógł uzyskać poprawy wik- 
tu, mawet dla ciężko chorych. 


śrześć. 


| „Witam z radością protest profesorów 
Uniw. Jagie!loń:ki-go, przeċđiwko traktowamu 
więźniów brzesksch 1 przyłączam się do niego 
całem sercem.** 


* 


Do Związku Filaretów wystosowany Został 
lst otwarty przez b. członka „Prom nia”, p. 
Stanisława Małkowskiego, w którym ten pisze: 

„Dlaczego widzimy, że stronnicy Filarc- 
tów, a obceni: rządowych 1 sejmowych dygn- 
terzy, dążą do zatuszowamia sprawy brzes- 
kij? Co wam dyktuje Wasze filareckie sumie- 
nic? 
Siina i głęboka ideologja nie lęka się samo- 

krytyki. 

Dopuszczeni: do głosu własnego Ssumienią 
me iest oznaką sjabości. 

Zle, gdy sumieniem poczyna rząd ić wy- 
EPE iub czyjeś uderzenie pięścią w 
stół”, 


stedzeniu powziął uchwalę ządającą uwolnienia 
sem, Korfantego, jako posła ma Sejm śląski. 
Uchwałę tę przesłano do Warszawy. 

Decyzja jednak władz centralnych w tej 
sprawi. nie jest jeszcze do tej pory znana. 

Krążą pogłoski. że ma być ona zekomuniko- 
wana rodrini* p. Korf.ntego jutro. 

Należy się więc spodziewać że dzień dzi- 
słejszy będzje zarówno ostatnin gdmem wię- 
, anla p. Korfantego. 


i rzadkich wypadkach, po 5 dni w ty- 
godniu. Przez cały rok skazani na przymu- 
sowe „Świętówki*', żyli robotnicy w nę- 
dzy — nędzy na zapas... 

Wobec tej ofenzywy kapitalistów trze- 
ba się bronić. Trzeba budować silną Cen- 
tralny Związek Górników, aby w dniu 
układów o nową umowę kapitalizm zastał 
silnnie zorganizowanych, nieustępliwych 
pracowników ! 

l | Jan Stañczyk 


Dlaczego rząd milczy?... | Poi pew. p. Cara ahini 


sprawe brzeską. 


WARSZAWA, 19. grudnia (tel. wł.). 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji prawniczej wybrany został przewod- 
niczącym komisji — jak było do przewi- 
dzenia — p. Car, b. min. sprawiedliwości. 

Referowanie wniosków Klubu Narod. 
w sprawie Brześcia przydzielono pos. Pa- 
schalskiemu z Be-Be. ; 

Pos. Nowodworski domagał się ter- 
minu dwutygodniowego dla opracowania 
referatu, zaś pos. Paschalski zgodził się 
na termin 3-tygodniowy. Gdy pos. Trąmp- 
czyński zażądał ustalenia terminu następ- 
nego posiedzenia komisji, — przewodni- 
czący Car oświadczył, że ustałenie termi- 
nu należy do kompetencji przewodnicza- 
cego. a może się też zdarzyć, że referat 
nie będzie mógł być w terminie wyznaczo4 
nym przygotowany przez referenta. 

Pos. Zwierzyński (KI. Nar.) złożył do 
protokołu oświadczenie, w którem stwier- 
dza, iż „stanowisko BB w komisji wielce 
utrudnia i uniemożliwia załatwienie wnio- 
sku i wszechstronne zbadanie sprawy 
Brześcia”. 5 l 


Torm E 


. ` ` y. =. 

DZAŁY cenny Iwowshie 

ije 

W środowym numerze ,,Dziennika Ludo- 
wego“ została skonfiskowana przeważna część 
mterpelacji w sprawi» Brześcia, mianowicie od 
opišu przeżyć tow, pos. Liebermana do końca 
mamo ,że równocześnie tasama interpelacja w 
temsamem brzmieniu podana była przez mne 
pisma lwowskje bez przeszkód. Nie chcieliś- 
my wprost temu wi'rzyć, ale wczorajj otrzy- 
maliśmy zawiadom nie pisemne prokuratury, 
że skonfiskowamo „Dziennik Ludowy“. z po- 
wodu artykułu p. t.: Brześć w świetle faktów 1 
ludzi — słowo „tragicznych z podtytułu od 
stów „w jakı sposób“ do końca art. t. j. 
do słów „ma rewizji, zawrerającego ` cechy 
przestępstw z par. 300 u. k. 

Tymczasem w artykule wstępnym przedru- 
kowa!iśmy kilka ustepów z interpelacji poprze- 
dmi.go dnia skonfiskowanych 1 zostały one 
przez cenzurę przepuszczone, 

Ponieważ środowy „Dziennik Ludowy“ 1 
w drugim nakładzie został skonfiskowany, czy- 
temicy nasi z prowincji tego dnia byli zupeł- 
mi: pozbawieni pisma, 

„. Wobec tego dzasiajj drukujemy tę interpela- 

cjję w pelmem brzn» iniu, gdyż pierwsza publ- 
kacja była tylko obsztrnem streszczeniem. Są- 
dzımy też, że ten dokument historyczny powt- 
m n być jek najszerzej rozpowszechniony. 


ktory Wisaya oai 
wezwani do Warszawy 


WARSZAWA. 19. grudnia. (tel wł.) Jak 
się dowiaduj my, zostali wezwani rektorzy wyż- 
szych uczebm z całego państwa przez fùn. o- 
śswiaty do Warszawy w sprawie protestów 
czał profesorskich przeciw Brześciowi. Ma być 
wywarty nacisk, aby zapobiec dalszym protes- 


ttom. 


Ustapienie 3 ministrów we Frangi 

WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) © Z 
Paryża donoszą, że trzej członkowie rządu fran- 
cuski go giosilt dymisjję. 

"Są to min. «m.rytur Thoymyre, podzekr. 
stanu w ministerjjum rołnictwa Gautru oraz 
podsekretarz stanu w min. spr. wewn. Coty. 
|| —) -— 
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Kio poniesie odpowiedzial 
jrześć''? 


Za „i 


„DZIENNIK LUDOWY* 


nr. 291 z ania 20 grudnia 1930. 


ność 


O czem mówią łamy pism warszawskich. 


WARSZAWA, 10. grudnia (tel. wł.). 
Sprawa Brześcia w dalszym ciągu nie 
schodzi ze szpalt prasy warszawskiej. 

Sanacyjny „Przegląd Wieczorny”, pi- 
Bząc o sprawie brzeskiej, nazywa naduży- 
ciem przermilczanie sprawy, o którą uwię- 
zieni posłowie byli oskarżeni. 

„Nadużycie to polega na świadomem 
i celowem tajeniu karno-sądowego charak- 
teru obu stron afery, zarówno oskarżenia 
b. posłów o występki kaowań wywroto- 
wych, jak i oskarżenia personelu więzien- 
nego o występki nieludzkiego obchodzenia 
się”. 

Również sanacyjny organ konserwaty- 
stów „Dzień Polski“ zamieszcza w spra- 
wie Brześcia następującą notatkę: 

„Obowiązkiem rządu stojącego już nie 
wobec ogólnikowych oskarżeń, ale wobec 
sprecyzowanych zarzutów, będzie zbadać 
je jaknajściślej, pociągnąć do odpowie- 
działności wimnych, jeżeli się tacy okażą 
i dać interpelantom, a na tej drodze całej 
zamiepokojonej charakterem sprawy opinji 
wyczerpującą i autentyczną odpowiedź. 
Sądy Rzeczypospolitej stoją dla bezpośre- 
dnio zainteresowanych otworem, a tylko 
droga dla dalszej parlamentarnej demon- 
stracji powinna być nadał zamknięta. Wy- 
świetlenie sprawy brzeskiej tak w intere- 
sie rządu, jak w interesie opozycji po- 
winno nastąpić poza sferą głosowania sej- 
mowego*. (??) 

Jak widzimy, nawet sanacyjne pisma 
domagają się natychmiastowej intetwencji 
rządu w sprawie brzeskiej, a rząd, mimo 
to milczy... Dlaczego ? 

Głosy prasy opozycyjnej brzmią ua- 
stępująco : 

„ABC“ pisze: „Nie chcemy przesą- 
dzać wyniku dochodzeń sądowych i śledz- 
twa publicznego. Musimy jednak stwier- 
dzić już dziś, że opinja publiczna nie po- 
zwoli całej sprawy zacieśniać w sposób 
sztuczny jedynie do bezpośrednich wyko- 
nawców zbrodni, tj. do tych, którzy gło- 
dzili, katowali, bili itd. 

Wobec prawa odpowiedzialność za 
Brześć ponoszą : 

1) organy wykonawcze, tj. 
więzienia w twierdzy; 

2) władze sądowo-śledcze, na których 
ciążył obowiązek nietylko opieki i kon- 
troli nad więźniami, lecz także powzięcie 
decyzji co do rodzaju środka prewencyj- 
nego; 


personel 


Zaprzeczcie | 


W artykule wstępnym pisze p. B. K. 
w „Kurjerze Warszawskim pod adresem 
tych, co nie wierzą: 

„Echa z Brześcia rozchodzą się szero- 
ko po Świecie. Jeśli wieści te nie będą 
odrazu w sposób dowodowy, w sposób 
przekonywujący obalone, lub jeśli ewen 
tualni winowajcy kary zasłużonej nie po- 
niosą, to może może powstać w świecie 
domniemanie, że Polska rządzi się innemi, 
niż on, zasadami moralnemi, że wyrzekła 
się obyczajowości zachodniej, że raczej 
zbliża się do tych wzorów postępowania, 
które na Zachodzie przejmują ludzi zgrozą 
i wstrętem. Nastąpiłaby wtedy izolacja 
maralna Polski. 

Niech politycy czystej wody zastano- 
wią się nad taką perspektywą, biorąc pod 
uwagę tylko jej skutki polityczne. 

I jeśli przyjdą do przekonania, że izo- 
lacja moralna Polski byłaby najcięższym 
ciosem, wymierzonym w interesy naro- 
dowe, to miech się nie uskarżają naiwnie 
lub przebiegle na agitację prasy zagra- 
nicznej, bo żaden kraj nie jest dziś odcię- 
ty od opinii Światowej, bo tego, o czem 
się od rana do nocy mówi w Polsce, nie 
ukryje się przed obcymi, tylko przeciwnie, 
niech żądają pełnego światła publicznego, 
aby to, o czem się mówi powszechnie już 
w. calym kraju, co jest najboleśniejszą i 
najżywszą „aktualnością”, aby to było 
wyjaśnione, było sprawdzone i stwierdzo- 
ne lub sprawdzone i zaprzeczone, aby 
opinja nie miała cienia wątpliwości, że 
nikt się tu nie chce solidaryzować z okrut- 
nym duchem Wschodu, że samo podejrze- 
nie o to napawa nas wszystkich, bez różni- 
cy obozu, obrzydzeniem i wzywa do pro- 
testu''. 

—0— 


3) władze, które stworzyły ramy or- 
ganizacji więzienia i są odpowiedzialne 
za czyny podległego im personelu wię- 
zienia brzeskiego. 

Pozatem odpowiedzialność obarcza 
tych wszystkich, którzy starają się w taki 
czy inny sposób przeszkodzić ujawnieniu 
prawdy i ukaraniu winnych. 

„Gazeta Warszawska' pisze, polemi- 
zując ze znanem, cynicznem przemówie- 
niem płk. Koca: ' 

„Według tego stanowiska (pana Ko- 
ca), w sprawie oprawców brzeskich nikt 
poza sądem nie ma nic do powiedzenia. | 

Natomiast w sprawie ewentualnej wi- 
ny i kary więźniów wyrokuje już nawet 
nie Sejm, ale jeden klub, a nawet jeden 
poseł. 

Haniebne znęcanie się nad polityczny- 
mi więźniami, niedopuszczalne nawet w 
stosunku do skazanych za najgorsze zbro- 
dnie, organ rządowy nazywa karą. Taki 
wyrok i taka kava nazywa się poprostu 
samosądem. í 


OOOO O DOEA 


JAKINTENA 1 powo 


WARSZAWA, 20 grudnia tel. wł.). 
Wstrzymanie wypłaty zasiłków robotni- 
kom sezonowym wywołało nieopisane 
wzburzenie wśród bezrobotnych w całym 
kraju. 

Na tem tle w całym szeregu miejsco- 
wości doszło do poważnych zaburzeń. 

I tak we wtorek w Płocku zebrali się 


Zwolnienie z więzienia sen. Korfantego? 


WARSZAWA, 20 grudnia tel. wl.). 
Minister Sprawiedliwości p. Michałowski 
otrzymał wczoraj uchwałę Sejmu Śląskie- 
20, domagającą się zawieszenia Śledztwa 
w stosunku do senatora Korfantego i 


Donoszą z Paryża, że na wczoraj 
szem posiedzeniu Izby po wysłuchaniu 
deklaracji rządowej i oświadczeniach 


„Robotnik“, nawiązując do wczoraj- 
szego artykułu w sanacyjnym „Expressie 
Porannym, pisze: 

„Czekajmy więc aż „wzniesiona ręka” 
wicemarszałka sejmu, p. Cara, „opadnie 
na ramiona“ b. ministra sprawiedliwości 
Cara, a „wzniesiona ręka'* ministra spra- 
wiedliwości Michałowskiego „spadnie na 
ramiona'' b. prokuratora Michałowskiego 
i b. ministra Cara“. 

I dalej pisze tak: | 

„Kiedy obrońca z Marmarosz-Sziget 
(tow. Lieberman — red.) zbierał przez 
ścierkę kał żandarmów w brzeskim kloze- 
zecie — to przecież nie jednego jego po- 
niżono, ale Was wszystkich, oficerowie 
Legionów ! | 

Kiedy sypały się razy na plecy i krzy- 
że Popiela — to przecież bito Was samych 
twórcy „Zarzewia'*. 

A kiedy „Florka“ (Kazimierza Bagiń- 
skiego) zy: Paka — to przecież Wa- 
sze twarze były pokryte sińcami, POW -cy. 


sterowania zaiłów. 


bezrobotni przed tamtejszym magistratem 
domagając się zasiłków. - 
Zgromadzonych rozpędzono przy po- 
mocy policji, przyczem wiele osób po- 
turbowano m. in. kobiety. Szereg osób 
aresztowano. Na temże tle doszło do roz- 
ruchów w Kutnie, Włocławku, Sochacze- 
wie i innych mniejszych miejscowościach. 


bezzwłocznego wypuszczenia go :z wię 
zienia. 

W związku z tem należy oczekiwać 
zwolnienia sen. Korfantego, w ciągu naj- 
bliższych godzin. 


oz OSSE E 


Gabinet Steega utrzymał sie 7 głoszi ii. 


stronnictw uchwalono votum zaufania dla 
rządu 201 głosami przeciwko 284. 
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Pociąg wjechał na autobus 


17 osób rannych. Kilku pasażerom amputowano ręce i nogi. 


WARSZAWA, 19. 12. (PAT). Dziś 
na szlaku kolejowym Wołkowysk miasto 
wydarzyła się katastrofa, a mianowicie po- 
ciąg podmiejski Nr. 21/32 najechał i roz 
bił przejeżdżający przez to autobus pasa- 
żerski. 


17 pasażerów autobusu zostało poranio- 
nych, w tem 9 ciężko. 
Pierwszej pomocy rannym udzielono 
w pobliskim szpitalu, skąd ciężej po- 
szwannkowanych odwiezionoo do szpitala 
kolejowego w Wilnie. 


Kilku rannym amputowano ręce i nogi. 


Szofera autobusu, sprawcę katastrofy, 
aresztowano. 


SZCZEGÓŁY PRZEBIEGU KATA- 
STROFY. 


, WILNO, 19. 12. (PAT). W ostatniej 
chwili otrzymaliśmy szereg wyjaśnniają- 
cych szczegółów o przebiegu katastrofy. 
Pociąg podmiejski, zdążający z Wołko- 
wyska Centralnego, miał zapalone przed- 
nie latarnie i wszystkie wagony oświe- 
ilone. 

W, ten sposób pociąg będący w ruchu 
był widoczny dla szofera, lecz tenże sta- 
ral się pociąg wyminać i w tym celu 
przyśpieszył jeszcze na przejeździe bieg 
autobusu. Podkreślić należy, że sygnały 
przejazdu widoczne są dla przejeżdżają- 
cych autobusów z odległości 30 m. Ma- 
szynista pociągu, widząc autobus, dawał 
sygnały ostrzegawcze. W ostatniej chwili 
mając tuż przed lokomotywą autobus, po- 
ciąg zahamował, lecz gwałtownie zahamo- 
wany pociąg poruszał się siłą rozpędu 
jeszcze naprzód i jednym zderzakiem 
uderzył w tył autobusu. O tem, że pociąg 
był widoczny dla szofera, Świadczy jesz- 
cze i ten fakt, że nasyp kolejowy wznosi 


się wysoko ponnad horyzontem i wszelki 
odbywający się na nasypie ruch widoczny 
jest zdaleka. Jeden z rannych, sekretarz 
sądu okręgowego w Grodnie, Pictr Żuk, 
ze względu na ciężki stan, został umiesz- 
czony w szpitalu sejmikowym, znajdują- 
cym się w pobliżu miejsca katastrofy. — 
Żuk doznał zgniecenia klatki piersiowej 
i wyszarpania jednego oka. Stan jego jest 
beznadzicjny. i 


WARSZAWA, 20 grudnia tel. wł). 
Dzisiejsza prasa popołudniowa donosi, że 
p. Piłsudski przybył do Bordeaux , w 
czwartek rano, a w południe tegoż dnia 
ruszył w dalszą drogę przez Fliszpanję 
i Portugalję na Maderę. 

Korespondent I. K. C. donosi z Lon- 
dynu, że p. Piłsudski otrzymał zaprosze- 
nie na zwiedzenie Palestyny, wobec tego 
zatrzyma się on w Egipcie, skąd będzie 
zwiedzał Palestynę. 
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G zwoinienie posłów na obecny 
_ Sejm. 

WARSZAWA, 20 grudnia tel. wł.). 
Wniosek Klubu socjalistycznego w spra- 
wie uwolnienia uwięzionych posłów na 
Sejm: St. Dubois, Adama Ciołkosza i po- 
sła Dobrocha, przydziełono w referacie 
tow. Pużakowi. ' 

Przewodniczący. Komisji regulamino- 
wej, p. Podoski oświadczył, że zwróci 
się do ministra Sprawiedliwości o dostar- 
czenie referentowi materjału 'sądowego, 
dotyczącego uwięzionych posłów. 


Zwycięska rewolucja 


w Guatemali. 


WARSZAWA. 19. grudnia. (tel wł.) © Z 
Guaiemali nadchodzą następujace wiadomośc: 
GRewolucjja, która tu wybuchła we wtorek, do- 
Gprowadziła do pełnego sukcesu powstańców. 

W kraju panuje zupelny spokój. 

Z Nowego Yorku donoszą: Rząd prezy- 
deenta Guatemali został obalony przez rewo- 
iucję wojskową. Parlament państwa Guatemala 
ogłosił prezydentem generala Manuela Ordłana 
dowódcę twierdzy Matameres. Nowy rząd jest 
utworzony. Podczas walik ulicznych w stoiicy 
zabitych zostaio 60 osób. Liczba rannych do- 
szia do 300. \ 

Wojsko 1 ludność cywilna popierają no- 
wy rząd. Gmach prezydenta Palma oblęgalı re- 
wolucjoniści przez kilka godzin, nim się poddał 
prezydent. W trakcie oblężenia, został zabity 
mimster wojny 1 kilku wyższych oficerów. 


12-G0 STYCZNIA POSIEDZENIE SEJMU. 
WARSZAWA. 19. grudnra. (tel, wł.) Pier- 
wsze posiedzenie sejmu po świętach wdbedzie 
się 12. styczma 1931 r. 9. stycznia rozpocznie 
swoje prace kumisja budżetowa. 


P. St. Car przewodniczącym 
komisji prawniczej. 


WARSZAWA, 20 grudnia td. wł.). 
Dziś przed południem rozpoczęły się 0- 
brady Komisji regulaminowej. Wicemar- 
szałek Sejmu p. St. Car złożył rezygna- 
cję ze stanowiska przewodniczącego Ko- 
misji regulaminowej, przyjmując jedno- 
cześnie mandat przewodniczącego komisji 
prawniczej. 
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KBTASTROFALNA EKSPLOZJA W FABRYCE, 


PARYZ. 19. grudnia. W fabryce chemi- 
cznej w Manciou koio St. Gaudens, w odległo» 
ści 50 klm. od Tuluzy, wydarzyła się we środę 
popołudniu eksplozja. | 

Wszystki: zabudowania fabryczne zamie- 
nily się w kupę gruzów, 

W fabryce pracowało około stu robotni- 
ków. Część 1ch zdołała stę wyratować, część 
została zasypana. 

Na ratunek pospiesszyły straże z okohcz- 
nych miejscowości, oraz wojsko z Tuluzy. Do 
czwartku rana wydobyto z pod gruzów sied- 
miu zabitych 1 dwunastu rannych. Pod gru- 
zam ma się znajdować jeszcze około czterdzie- 
stu robotników. 

Przyczyną katastrofy byla prawdopodobnie 
ek:plozia kotła, zawierającego sodę gryzącą. 

' TO 
STREJK GENERALNY W HISZPANJI TRWA. 

WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) „New 
York Herald dono, jakoby w biszpańskiej ma- 
rynarce wojennej wybuchł tunnt, Niekttóre o- 
kręty w Kadyksi: 1 Walencji oddaly się w rẹ- 
ce powstańców. 

Wiadomośc nadchodzace z drancuska= 
szpański.j granicy są sprzeczne, 

Tlumy ludności hiszpański j przechodzą 
granicę aby dowliadywac się z prasy francus- 
kiej o sytuacji we własnym kraju. 

Ogólne położeni: pozostaje nadal niewy- 
jaśnione ponieważ ruch strejkowy w mtekrórych 
prowincjach nie został jeszcze stłumiony. 

JAK SPRZATNIĘETO GEN. KUTIEPOWA- 


Wiedeń, 18. 12. (Pat.). „N. Wiener Jrurnał'* 
przytacza artyku] dziennikarza francuskiego G. 
Londona, ogłoszony w paryskim „Journału'', we- 
diug którego w sprzątnięciu gen. Kufi:powa 
brały udział osobistości z poselstwa sowieckie- 
go we Wiedniu. Na czełe czeki wiedeńskiej 
stol niejaki Iwan Krekmanow, z pochodzenia 
Buigar, znany pod paecuudonimem Wiktor. On 
to w porozumieniu z kierownikiem berlińskiej 
Czeki, Goldenbergiem, uknu! plan uprowadzenia 
Kufizpowa. London przytacza opinię Dra Scho- 
bera, według której poselstwo sowieckie we 
Wiedniu uprawia propagandę komunistyczną 
przy pomocy kurjerow dyplomatycznych i tp 
nietylko w Austrji, lecz także i na Bałkanach 


PŁK. KOSTEK - BIERNACKI NA KU- 
RACJI. j 
WARSZAWA, 20 grudnia tel. wł.). 
„Wieczór Warszawski“ donosi, że płk. 
Kostek - Biernacki, „strudzony pracą w 
Brześciu udał się do miejscowości kura- 
cyjnej niemieckiej Nauhann. 
Pobyt jego na kuracji ma trwać kilka 
miesięcy. | 


hi- 


Zwolnienie z więzienia pos. Wrony 


WARSZAWA, 20 grudnia tel. wł.). 
Dziś przed południem zwolniony został 
z więzienia prezes C. K. W. Stronnictwa 
Chłopskiego pos. Wrona. 
dioi 


Akcia zdobywania 
nowych prenumeratorów. 


W związku z prowadzoną obecnie ak- 
cją propagandową za „Dziennikiem Ludo- 
wym', uzyskałem 4 prenumeratorów i 
wzywam do uzyskania tylu prenumerato- 
rów ttow.: Trawiecką (Lwów), Karola Sa- 
lamandra (Lwów), Karola Ernficha (Ko- 
sów), Wildera (Stryj), Stanisława Bocia- 
na i Wojciecha Muchę (Borysław), Sta- 
nisława Kopienieckiego (Kałusz), Stani- 
sława Paszka (Stanisławów). A 

Nikodem Kopilewicz 
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„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 201 z dnia 20 grudnia 1930. 


ERPELACJA 


posłów Zwiazku Parlamentarnego Polskich Socjalistów, Kiubu Parlamentarnego posłów 


chłopskich oraz Klubu Narodowej Partji Robotniczej i 


Klubu Ch. D. 


w sprawie aresztowania b. posłów, pomieszczenia ich w więzieniu woj- 
skowem w Brześciu n. B. i traktowania ich tamże. 


W nocy z dnia 9 na 10 września 1930 
soku aresztowani zostali przez policję pań- 
stwową i żandarmerję wojskową obywa- 
tele cywilni: 

1. p. Norbert Barlicki, b. poseł na 
Sejm, b. członek Rady Obrony Państwa 
R dełegat do zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Rosją Sowiecką, przewodniczący 
Centr. Kom. Wyk. Pol. Partji Socj.; 

2. p. Kaznimierz Bagiński, b. poseł na 
Sejm, członek organizacji wojskowych, o- 
ficer W. P., odznaczony orderem „Virtuti 
Militari“ ; i 

8. p. Adam Ciołkosz, b. poseł na 
Sejm, czynny działacz stronnictwa PPS 
w Tarnowie; . i i [pa | 

4. p. Włodzimierz Celewicz, b. poseł 
ta Sejm; 

5. p. Aleksander Dębski, b. poseł na 
na Sejm, b. wojewoda i znany działacz 
społeczny Str. Nar.; 

6. p. Stanisław Dubois, b. poseł na 
Sejm, członek redakcji „„Robotnika”, dzia- 
łącz w organizacjach młodzieży;  , 

7. Dr. Władysław Kiernik, b. poseł 
Sejm, b. Minister Spraw Wewnętrznych 
i członek Delegacji Połskiej dla zawarcia 
traktatu pokojowego z Rosją Sowiecką; 

8. p. Jan Kwiatkowski, b. poseł na 
Sejm; 

9. p. Osyp Kohut, b. pooseł na Sejm; 

10. Dr. Herman Lieberman, b. poseł 
na Sejm, obrońca Legjonistów w znanym 
procesie Marmaros-Sziget, prokurator z 
ramienia Sejmu w sprawie pociągnięcia 
przed Trybunał Stanu p. Ministra Czecho- 
wicza; 

11. p. Jan Leszczyński, b. poseł na 
Sejm; 

"12. p. Mieczysław Mastek, b. poseł 
na Sejm, zast. przew. Zw. Zawod. Prac. 
Kolej.; 

13. Dr. Józef Putek, b. poseł na Sejm 
ł znany działacz ludowy; 

14. Dr. Adam Pragier, b. poseł na 
Sejm, profesor Wolnej Wszechnicy, znany 
działacz społeczny; 

15. p. Karol Popiel, poseł na Sejm 
do r. 1028, znany działacz Nar. Partji Ro- 
botniczej ; ! 

16. p. Dymitr Palijew, b. poseł na 
Sejm; 

17. p. Aleksander Wisłocki, b. 
na Sejm; 

19. p. Wincenty Witos, b. poseł na 
Sejm, dwukrotny premjer rządu polskie- 
go, członek Rady Obrony Państwa, przy- 
wódca Str. Ludowego „Piast“. 

„ Wreszcie dnia 26 września 1930 r. po 
zamknięciu Sejmu Śląskiego: 

20. p. Wojciech Korfanty, b. poseł na 
Sejm, znany działacz narodowy w b. za- 
borze pruskim, b. Wice-Premjer rządu, 
w domu swym w Katowicach. 

Do aresztowanych dodano b. posła na 
Sejm, członka Klubu BBWR, wydanego 
przez Sejm poprzedni na żądanie Proku- 
ratorji, a za jego zgodą pod zarzutem po- 
pełnionych rzekomo zbrodni, kradzieży i 
sprzeniewierzenia 

21. p. Baćmagę. 

Zamierzone aresztowanie zostało p 
stanowione przez członków rządu znacznie 
wcześniej, gdyż stwierdza to w swym wy- 
wiadzie z dnia 14 września 1930 r. p. Pre- 
mjer rządu, twierdząc, że kazał zebrać 
poruszone przez Prokuraturę sprawy oraz 
fakt, że już na parę dni przed aresztowa- 
miem zarządzone zostało przygotowanie 
cel więziennych w twierdzy wojskowej w 
Brześciu n. B. i zarządzone przeniesienie 
w charakterze Komendanta twierdzy brze- 
skiej płk. 38 p. p. w Przemyślu p. Kostka- 
Biernackiego. Aresztujące władze miały 
więc dostatecznie czasu i możności do od- 
miesicnia się w tej sprawie do właściwych 
władz sądowych i osiągnięcia od nich na- 
kazu aresztowania obwinionych. 

Mimo to aresztowanie dokonane zo- 
stało bez nakazu Sądu, wyłącznie na pod- 
stawie pisemnego polecenia p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych Składkowskiego, — 
wystawionego bez daty i bez podania po- 
. wodu aresztowania. 

Tego rodzaju sposób aresztowania, 
sprzeczny z obowiązującemi przepisami 
procedury karnej, jest jaskrawem pogwał- 
ceniem prawa ze strony ówczesnego rzą- 
du. 


poseł 
4 


Aresztowanych w ten niezwykły spo- 
sób policja państwowa i żandarmerja woj. 
skowa, w zamkniętych karetkach uwiozła 
w niewiadomym dla nich kierunku. Cała 
droga odbywała się wśród przezwisk i 
gróżb pod adresem aresztowanych. 

Aresztowanego Dr. H. Liebermana, 
w drodze poza Siedlcami asystujące wła. 
dze policyjne i żandarmerja zbiły do nie- 
przytomności. ! 

W pewnym momencie eskortujący ko- 
misarz PP. zatrzymał auto i nakazał po- 
słowi Liebermanowi wysiąść z niego, a 
po chwili żandarm wojskowy rozkazał u- 
dać mu się do lasu. Dr. Lieberman podej- 
rzewając zasadzkę, iść nie chciał. Mimo 
to został wygnany kolbami żandarmów. 

Gdy stanął w lesie przed komisarzem 
policji, ten ze słowami: „Dlaczego drabie 
nie idziesz, gdy cię wołam“ — uderzył 
go dwa razy w kark, naruszając mu Ścię- 


Pod tymi razami dr. Lieberman padł 
na ziemię, a wówczas własnym jego płasz- 
czem zawiązano mu głowę, na której je- 
den z eskortujących usiadł. Zdarto z niego 
ubranie i wśród wyzwisk: „Ty żydzie, ty 
parchu, ty śmiesz oskarżać Czechowicza, 
ty śmiesz podnosić głos przeciwko panu 
marszałkowi“ — obito go do nieprzytom- 
ności, zadając mu dwadzieścia przeszło 
krwawych ran, które później stwierdził na 
jego ciele siedzący z nim współoskarżony 
b. poseł Popiet''. 

Po tej masakrze Dr. Lieberman odzy- 
skał przytomność dopiero na drodze, wle- 
czony z powrotem do auta przez dwóch 
eskortujących go ludzi. 


HI. 


Aresztowani zostali bezprawnie osa- 
dzeni w wojskowem więzieniu w Brześciu 
n. B., podlegającem władzom wojsko- 
wym, a specjalnie delegowanemu w tym 
celu p. płk. Kostkowi-Biernackiemu, — 
jakkolwiek wszyscy oni byli osobami cy- 
wiinemi i wszyscy pociągnięci byli do od- 
powiedzialności karnej, na podstawie za- 
rządzeń władz cywilnych. Pomieszczonych 
w ten sposób, wbrew istniejącemu pra- 
wu, w twierdzy wojskowej, poddano w 
charakterze podkomendnych władzy woj- 
skowej, a specjalnie p. płk. Kostka-Bier- 
nackiego i usunięto ich przez to z pod 
ingerencji właściwych władz sądowych, 
jakkolwiek obowiązujące prawo przepisuje 
wyraźnie, że więzienia wszelkiego rodzaju 
i więźniowie cywilni podlegają Ministro- 
wi Sprawiedliwości (rozp. Prez. R. P. zd. 
17 marca 1928 r. Dz. U. 20/28), a wię- 
zienia wojskowe służą jedynie do prze- 
trzymywania osób podlegających Sądow- 
nictwu Wojskowemu (Rozkaz MSWojsk. 
z dnia 29 października 1919 r. L. 4006/19). 

Ta bezprawnie zastosowana ingeren- 
cja władz wojskowych odnośnie do aresz- 


MF 


Z okazji 500 setnej rocznicy Śmierci księcia 
w Kłajpedzi» wybudować muzeum jego Imienia. 


towanych, rozciągnięta została również na | 


Projekt muzeum ks. 


prowadzenie śledztwa wobec aresztowa- 
nych. Kiedy bowiem dnia 11 września 
1930 r. wezwany został przez sędziego 
śledczego Dr. Lieberman, w pokoju obok 
sędziego znajdował się płk. Kostek-Bier- 
nacki, kilku oticerów i prokurator Micha- 
łowski. Dr. Lieberman, po zeznaniu gene- 
ralji i oświadczeniu, że do winy się nie 
poczuwa, na zapytanie, w jaki sposób 
miał się dopuścić zarzuconej zbrodni, o- 
trzymał od sędziego śledczego odpowiedź : 
„przez przygotowanie Kongresu Centro- 
lewu, który miał przemocą obalić rząd”. 

Wówczas pomiędzy aresztowanym, a 
sędzią śledczym nastąpiła następująca wy- 
miana zdań i odpowiedzi: 

— Która prokuratura mnie o ten czyn 
obwinia ? 

— Warszawska. 

— Dlaczego więc znajduję się w Brze- 
ściu w więzieniu wojskowe ? 

— Tego nie wiem — to nie moja 
rzecz. 

— A co mam uczynić, by skomuniko- 
wać się z sędzią lub prokuratorem ? 

— Wmniesie Pan podanie do prokura- 
tora. 

Na to wtrącił się płk. Kostek-Biernacki 
oświadczając: 

— Muszę to twierdzenie sprostować, 
żadne podanie, będzie się Pan musiał zgło 
sić do raportu. i 

Oświadczenie to, sprzeczne z przepi- 
sami kodeksu postępowania karnego, za- 
równo sędzia Śledczy jak i prokurator 
przyjęli w milczeniu. 

Aresztowani, w nieznany dotąd w są- 
downictwie sposób, zostali zupełnie od- 
cięci od świata i nie zezwolono im nie- 
tylko na komunikowanie się z ich obroń- 
cami, lecz również z najbliższymi człon- 
kami rodzin, jakkolwiek czując się bli- 
skimi śmierci, prosili o te zarówno Dr. 
Łieberman, jak i p. Korfanty. 

Czem dyktowana była ta izolacja, — 
trudno pojąć zwłaszcza dziś, gdy aresz- 
towani zostali puszczeni na wolność za 
kaucją bez obawy, że będą mogli oni 
wpływać na świadków lub zacierać ślady 
swoich „zbrodni“. Przypuszczać więc na- 
leży, że została ona podyktowana innymi 
względami, aniżeli celowość przeprowa- 
dzenia samego Śledztwa, tembardziej, że 
wobec rodzin interwenjujących p. sędzia 
śledczy oświadczył, że decyzja w tej mie- 
rze nie do niego należy. ' 

IV. 

Do aresztowanych zastosowano za- 
ostrzony regulamin wojskowy, nie stoso- 
wany nawet do dezerterów. 

Niesłychanie ostre przepisy regulami- 
nowe, które bezprawnie zastosowano wo- 
bec aresztowanych osób cywilnych, w pra- 
ktyce zaostrzone zostały przez sprawują- 
cych nadzór więzienny oficerów i żandar: 
mów W. P. 


Witolda. 


litewskiego, Witolda, rząd litewski zamierza 
Budowę |tego muzeum już rozpoczęto. 
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Do ludzi, zajmujących wysokie stano- 
wiska w społeczeństwie polskiiem; zæ 
równo żandarmi jak i oficerowie odzywałi 
się z reguły przez „ty“, obrzucali ich nař- 
ordynarniejszemi wyzwiskami i używali 
do najbardziej ciężkich i ordynarnych ro- 
bót. Premjer rządu polskiego Witos, dłu- 
goletni poseł, obrońca legjonistów, pod- 
pułkownik W. P. w rezerwie Dr. H. Lie- 
berman, profesor Wolnej Wszeclmicy Dr. 
Pragier i inni używani byli do czyszczenia 
szmatą lub krótką miotełką, a więc prawie 
gołemi rękami, ustępów, do mycia podłóg 
i kurytarzy pod nadzorem żołnierzy do te-, 
go stopnia, że nieprzyzwyczajeni do tych 
robót omdlewak wprost ze znużenia. Dr. 
Lieberman przy tego rodzaju pracy dostał 
silnego ataku sercowego i dopiero przy 
pomocy swego współtowarzysza niedoli, 
p. Witosa, został z powrotem odprowa- 
dzony do celi. ł 

Aresztowanym odmówiono kąpieli, a 
tylko wyjątkowo, za poprzedniem zgło- 
szeniem się do raportu, zezwalano na my- 
cie nóg. 

Do dnia 9 listopada 1930 r. areszto- 
wani otrzymywali wikt, który obliczony 
był na specjalne ich głodzenie i nie odpo- 
wiadał ani żadnemu w tej mierze przepi- 
sowi, ani dotycczhasowym zwyczajom. — 
Sędzia śledczy odmawiał rodzinom prawa 
dostarczania żywności, motywując swoją 
odmowę tem, że porcje żywnościowe, oO- 
trzymywane przez więźniów, są wystar- 
czające. ; 


V. 


Za lada przestępstwo regulaminu wię- 
ziemnego lub jakiegokolwiek bądź uchy- 
bienia wobec personelu nadzorczego — 
stosowane były wobec aresztowanych nie- 
ludzkie kary dyscyplinarne. 

Ciemnica, do której wrzucano poszcze 
gólnych aresztowanych w odosobnieniu, 
nie dając im nawet kubła dla zaspokojenia 
naturalnych potrzeb — twarde łoże, które 
polegało na tem, że usuwano siennik i 
pozostawiono tylko rozłożone w pewnej 
odległości od siebie drewniane okrajki, 
wreszcie post, w czasie którego podawano 
jedynie trochę chłeba i ciepła osoloną 
wodę. 

Mniej więcej raz na tydzień stosowano 
wobec aresztowanych stałe rewizje, jak- 
kolwiek nie mieli oni możności ani komu- 
nikowania się między sobą, ani ze świa- 
tem zewnętrznym, tak, że podejrzenia © 
posiadanie przez nich jakicokhlwiek przed- 
miotów — nie mogły być niczem uzasad- 
nione. Rewizje te więc, stosowane w s | 
były tylko jednym ze sposobów łamania 
ducha i fizycznego znęcania się nad aresz- 
tlowanymi. 

Do rewizji aresztowani wyprowadzani 
byli ze swych cel do osobnej ubikacji pół- 
ciemnej na dole, rozbierali się do naga 
i musieli stać bosemi nogami na zimnej 
posadzce, przyczem traktowani byli w u- 
ragliwy sposób przez rewidujących straż- 
ników. | t 


VI. 


Najstraszniejszem jednak ze wszyst- 
kiego było wyrafinowane znęcanie się fi- 
zyczne i moralne nad aresztowanymi. 

"W nocy z 9 na 10 października klu- 
cznik wyprowadził Kazimierza Popiela do 
kancelarji, za którą znajdowała się ciem- 
na pusta sala. W drzwiach stał kapitan 
departamentu uzbrojenia M. S. Wojsk. 
Gdy b. pos. Popiel na rozkaz kapitana 
wszedł na próg ciemnego pokoju, porwa- 
ny został przez kilka rąk. Jeden żandarm 
chwycił go za głowę, drugi za nogi pod 
kolana i w ten sposób rzucono go na 
stołek. Na krzyże zarzucono mu mokrą 
płachtę, a gdy krzyknął: „Bójcie się Bo- 
ga', otrzymał pierwsze uderzenie żelaz- 
nem narzędziem, prawdopodobnie stem- 
plem od karabina i usłyszał: „To za Si- 
korskiecgo, to za Żymierskiego'. — Ude- 
rzeń takich otrzymał b. pos. Popiel co- 
najmniej 30. W trakcie bicia zemdlał. Od- 
zyskawszy chwilowo Świadomość, słyszał 
jeszcze liczenie „dwadzieścia pięć“, a na- 
stępnie po paru sekundach rozkaz „stać”, 
potem bicie przerwano. Towarzyszący tej 
egzekucji kapitan, odezwał się do skato- 
wanego: 


Cieszyć się, że tak mało, następ- 
nym razem marszałek Piłsudski każe dać 
kulę w łeb. 

Skatowanego p. Popiela podając z rąk 
do rak, sprowadzono z kilkunastu stopni 
do celi piwnicznej, gdzie został przetrzy- 
many przez kilka dni. 

Egzekucji nad p. Popielem towarzy- 
szył kapitan Mieczysław Kędzierski. Do 
celi, do której został p. Popiel wtrącony 
po pobiciu, wchodził ponadto mjr. Edw. 
Gorczyński z dawnych drużyn strzeleckich 

W podobny sposób pobici zostali pp. 
Bagiński i Korfanty, poszturchany ponad- 
to przez żandarma został dr. Putek i 
Barlicki, obity w barbarzyński sposób po 
twarzy został p. Kohut i inni. 

Wyliczenia te nie wyczerpują jednak 
wszystkich ofiar barbarzyńskiego postępo- 
wania wojskowego personelu strażniczego 

W czasie stosowania bicia z reguły 
puszczano w ruch motor dla wyciągu wo- 
dy, aby jego warkotem stłumić jęki kato- 
wanych ofiar. Doszło do tego, że odezwa- 
nie się warkotu motoru było oznaką dla 
uwięzionych, że któryś z nich poddany 
jest znowu katuszom hicia. 


VII. 


Obok tych fizycznych tortur przecho- 
dzili aresztowani cięższe bodaj jeszcze tor- 
tury duchowe. Odcięci zupełnie od Świa- 
ta, nie wiedząc, co się dzieje w kraju, o 
co się ich oskarża i jaki los może ich 
czekać — aresztowani pozostawali pod u- 
stawiczną groza Śmierci. Wobec Dr. Pra- 
giera p. płk. Biernacki oświadczył wprost: 

— Pan obraziłeś mojego przełożone- 
go, tak jakbyś Pan obraził mnie samego, 
mógłbym Pana kazać tu pod tą Ścianą 
rozstrzelać i niktby mi słowa nie powie- 
dział ! 

W ten sam sposób wyrażał się płk, 
Biernacki wobec Dr. Liebermana, twier- 
dzac: 

— Wszyscy aresztowani zależą od roz- 
kazı marszałka Piłsudskiego i tylko roz- 
kaz marszałka Piłsudskiego rozstrzygać 
będzie o ich losie. 

Jeden zaś z oficerów, nicznany z na- 
zwiska, oświadczył wobec Dr. Lieberma- 
na: 

Los aresztowanych zależy wyłącz- 
nie od decyzji marszałka Piłsudskiego, 
gdy on każe ich zabić, to oni ich zabiją, 
gdy każe okaleczyć, to ich okaleczą. 

P. Barlickiemu oświadczył p. 
Biernacki: 

— Pan tak zelżył marszałka Piłsud- 
skiego, że Pan niema co liczyć na sądy, 
prawo jest prawem wprawdzie, ale pan 
zelżył imarszałka zanadto”. 

Ażeby Świadomość tej groźby pod- 
trzymać w uwięzionych, inscenizowano od 
czasu do czasu fikcyjne egzekucje. 

I tak w pierwszych dniach paździer- 
nika 1030 r. do celi, w której siedział Dr. 
Lieberman i p. Popiel, wszedł oficer i 
wydając rozkaz: „ubrać płaszcze”, kazał 
im pójść ze sobą. Na zapytanie p. Popiela, 
czy może zabrać ze sobą chleb, oficer od 
powiedział: 

Nie będzie wam już nic więcej po- 
trzeba, - przyczem wykonał odpowiedni 
ruch ręką. i 

Obaj więźniowie przeprowadzeni 70- 
stali do celi na dole, w której odbywały 
się normalne rewizje. Cela była pusta, 
sicanik z łóżka wyjęty, na podłodze roz- 
rzucona słoma. 

Wprowadzeni tam Dr. Lieberman i 
p. Popiel, przekonani byli, że czekaią na 
wykonanie na nich egzekucji. Po chwili 
usłyszeli w sąsiedniej celi ruch i kroki, a 
potem donośny głos: 

— Odwrócić się do ściany! — i dwu- 
krotny suchy trzask, jakby dwa wystrzały. 

W najwyższem przedśmiertnem zde- 
nerwowaniu czekali teraz na swą kolej. — 
Po upływie dość długiego czasu, w po- 
woiny sposób zaczęto otwierać ich celę, 
do której weszły trzy osoby z oficerem. 
Znowu zabrzmiał głos: „odwrócić się do 
Ściany”, byli przekonani, że nastąpią strza- 
ły. — Skończyło się tylko na rewizji. 

| VIII. | +4 

Do stosowania tych tortur lub dozo- 
rowania nad ich stosowaniem, używani 
byli oficerowie Wojsk Polskich, którzy 
w tym celu specjalnie odkomenderowani 
zostali ze swych oddziałów do Brześcia 
nad Bugiem. 

W, ten sposób odkomenderowani zo- 
stali: 

1. pułk. Kostek Biernacki, dowódca 38 
p. p- z Przemyśla; 

2. pułk. Ryszanek z Wyższej Szkoły 
Wojennej; 

3. major Gorczyński Edward ze służ- 
by łączności; 

4. major Berko Stanisław, zastępca 
komendanta Szkoły oficerów rezerwy w 
Modlinie ; 1 


płk. 
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5. kpt. Majta z 20 p. p.; 

6. kpt. Kędzierski Mieczysław z De- 
partamentu uzbrojenia M. S. Wojsk. 

Przez powyżej opisane bezprawne u- 
więzienie aresztowanych, przez podanieich 
bezprawnie jako osób cywilnych pod dys- 
cyplinę wojskową i zatrzymanie sprzecz- 
nie z prawem w więzieniu wojskowem, 
przez opisane powyżej traktowanie ich 
w tem więzieniu i nieludzkie znęcanie się 
nad nimi, wreszcie przez użycie do tego 
oficerów Armji Polskiej — naruszone zo- 
stały przez ówczesny rząd nie tylko obo- 


nr. 291 z dnia 20 grudnia 1930. ' 


wiązujące prawo, lecz zdepiany zostat ho- 
nor i godność państwa i narodu polskie- 
go. 

Wobec tego podpisani zapytują: 

i) Co Pan Premjer zamierza uczynić, 
by winnych pociągnąć do odpowiedzial- 
ności i wymierzyć im zasłużoną karę. 

2) Jakie kroki zamierza przedsięwziać, 
by na przyszłość uniknąć podobnego po- 
gwałcenia prawa wobec obywateli pań- 
stwa. 

Warszawa, dnia 16 grudnia 1930. 
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Tam, gdzie mrerawińtony władca nie chce uolązić 


A jednak rewolucja w Hiszpanii nie zdlawiona. 


Podczas gdy Hiszpanja oficjalnie wysyła 
na świat telegramy juspokajające o Stłumieniu 
rewolucji, drogą prywatną przedostają się 
stamtąd wiadomości, że rewolucja rozszerza się. 
obejmuje coraz więcej mlast, coraz większe ma- 
sy ludności ,że rząd, któremu 'wojska odma- 
wiają posłuszeństwa wezwał legję cudzozlem- 
ską do odparcia powstańców, że z Ceuty w 
Marokko odpłynął na pomoc rządowi trans- 
port wojsk kolonjalnych itd. 

Przybyli drogą napowietrzna do Lizbony lo- 
tnicy hiszpańscy major Ramon Franco i inni 
zostali serdecznie przyjęci przez lotników por- 
ttugaiskich, przyczem udzielił wywiadów przed- 
sttawaciełom dzienników, Generał de Liano o- 
świadczył, że niepowodzenie powstania w Jaca 
przypisać należy mieporównanemu postępowa- 
mu dowódcy garnizonu, pułkownika Galan, roz- 
sttrzelanego już przez wojska rządowe. Dąże 
niem całej armji hiszpańskiej ma być zdaniem 
emerała de Llano, obalenie nieznośnej kamarli 
worskiej, tamującej rozwój całego życia w 
Hiszpanji. Kamarylla dworska WE nietylko 
na układ siosunków mpołitycznye wewnątrz 
kraju, ale również ; 1 ma życie armji, na stosun- 
ki gospodarcze, gdyż niektóre gałęzie przemy- 
słu, znajdujące się ćw rękach Osób bliskich dwo- 
row1 są faworyzowane na niekorzyść ogólnej 
wytwórczości. 

Comandore Franco, również udzielił wywl”- 
du, z którego wynika, iż obecny ruch rewoli- 
cyjny, jest powtórzeniem tego, który miał miej- 
sce na krótko przed wojną, 1 był wymierzony 
przeciwko dyrastji obecnej, pozbawionej cal- 
kowi:cie autorytetu w narodzie. i 

Na wi:cu republikańskim w mieście Mon- 
dragon- En- Guipuzev, wygłosli przemówienie 
wybitny republikanin Ramon Aldasaro. 

Przypomniawszy liczne anegdoty, a między 
innemi dotyczące wygnama znakomitego pisa- 
rza hiszpańskiego Miguela de Unamuno, 10- 
świadczył we wstępie do swojej mowy: „Rząd 
obecny nie uczynił niczego, àa dotrzymania 
swoich przyrzeczeń, oraz w ceiu doprowadze- 
nia życia narodu do stanu normairego.' 


Czy pozyskałeś już swego towarzysza pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO ? 


a Przypomnijcie sobie, że królowie nie mogą 
żyć bez narodu, podczas gdy naród doskonale 
może obejść się bez króla''. 


Naród hiszpański, ni: może królowi zapo- 
mnieć, że za jego poparciem, dyktator Prima 
de Rivera rządził krajem i niszczył go. Obe- 
cna rewolucja jest odpowiedzia na bezprawie 
szerzone przez dyktaturę íá miedolężnego kró- 
la, jest bezpośredmniem następstwem dyktatury. 
Rewolucja hiszpańska jest wałką z nieprawoś- 
Jaa. Jeżeli dziś będzie zdławiona, jutro odżyje 
bo naród hiszpańsła dla utrwal.nia demokracji 
i wolności gotów jest ponieść największe 0- 
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Miedynarcdowa. Ghmpjada Radgtnicza 
we Wiedniu 1831 r. 


Druga Międzynarodowa Olmpjada Robotni- 
cza we Wiedniu jest podzielona na dwie części. 
Pizrwsza część zimowa cdoędzie się od 5: do 8 
lutego 1931 w Miirzusclagu, w Austrię niedaieko 
siynnzgo uzdrowiska Semmemng- Miasto Miirzu- 
schiag psl pod zarządem socjalno- demokraty- 
cznym, który czym znaczne przygotowania na 
przyjjęcta uczestników zawodów D gości wszy- 
stkich narodów, f 

Program zawodów zimowych ustanowiono 
następująco: , 

Zawody lyżwiarskie w jeździe pięknej i 
na szybkość, pojedynczo i 'we dwójkę. 

Zawody narciarskie: dla "mężczyzn na 30 
klm., 15 klm., 5 kilm, z przeszkodami, 10 kim. 
jazdy po zboczu górskiem. Dla* kobiet: 8 kim. 
i 5 kim. Dla narciarzy członków pogotowia 
na 6 klm. z bagażem. Skoki na nartach dla 
zawodowców ponad 18 lat, 1 

Zawody  Ssaneczkowe. dla jedmosiedzenio- 
wych dla mżczyzn i dļa kobiet. 

Hockey na łodzie 1 występy majłepszych 
sportowców robotniczych. 

Łęcznie z Olimpjadą zumową odbędzie się 
zjazd, Zgłoszenia zawodników 1 gości przyj- 
mują się do 15 grudnia 1930 r. 

Główne dni I. Olimpjady Robotmczej od- 
będą się 23 — 26 Jipca 1931 we Wiedniu. 


SĘDZIA DEMAND W GDYNI. 


WARSZAWA 18 grudnia (Tel. wt). 
Sędzia Demant w dniu wczorajszym przy- 
był do Gdyni. Celem przyjazdu p. De- 
manta są sprawy związane z uwięzieniem 
pos. Kwiatkowskiego. ti, 
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WARSZAWA. Ostatnie dnie zapowiadają 
nową falę drożyzny. Poza podniesieni:m ceny 
zapałek i zspalniczek o czem ma 1nnen 
miejscu obszernie piszemy — oraz (co narazie 
jjest kolportowanej jako pogłoska) ewentualną 
podwyżką cen wyrobów tytoniowych, tenden- 
cjję zwyżkową wykazuje zbożowy rynek krajo- 
wy. co pociągnęłoby za sobą znowu zwyżkę cen 
chleba i 


* 

W  zastraszający sposób wzrasta w Pol- 
sce bezrobocie, 

Ostatnio jedna z wielkich fabryk „Widzew - 
ska Manutaktura', która zattrudnaa kilka ty- 
sięcy robotników, zawiadomiła, że może utrzy- 
mać ją w dotychczasowym ruchu t. j. 3 dni w 
tygodniu, jeżeli robotnicy zgodzą Się przyjmować 
wynagrodzeni: częściowo w gotówce (60 proc.) 
a częściowo w towarach (40 proc.) W prze- 
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Manifestacja solidarności rokofniczej we Witi 


WIEDEN. Ku czci obradującej w tych 
dniaeNh w Wiedniu „Międzynarodowej Federacji 
robotników transporttowych, odbyła się wiolka 
manifestacja kolejarzy wiedeńskich, w trakcie 
której z wamiema „Federacji wręczono 1m chorą- 
giew, ` 

Podczas tej uroczystości Cramp (Anglfa) 
podniósł niezłomne stanowisk, robotników au- 
sttrjackich w walce z reakcją: („Dotychczas re- 
akcja panowała tylko na południu Europy, ©- 
becnie jednak wyczuwamy jej zbliżanie 1 gdzie- 
indzjej W wielu krajach, we Włoszech, na Bal- 
kanie, w Polsce uzywa Kapitalizm faszyzmu. 


Robotnicy  Austrji, 


jako taranu dc uderzenia. 
1 wysoko utrzy- 


zdołain odeprzeć atak reakcji 
mać sztandar socjalizmu”. 

W odpowiedzi, przewodniczący Zw. zaw. 
kolejjarzy Smejkal, stwierdził, że w walce tej 
kolejarze austrjaccy nie są odosobnieni, 

2,250.000 zorganizowanych roboiników ko- 
munikacyjnych, jest dzisiaj duchem przy nich, 
by ślubować, że w walce z reakcją stanowią 
jjednołity lud braci. 

Manifestacja zakończyła się imponującym 
pochodem. 
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ciwnym razie praca zostanie ograniczona do 
dwóch dni w Lygodmu. Trzeba też dodać, że 
fabryka jest diużna robotnikom trzy tygodnió- 
wki. U 
Podobnie ma się rzecz w kilku innych wy- 
twórniach, które jeszcze pracują, łecz którym 
grozi zamknięcie, Przesilenie gospodarcze wdzie- 
ra się bowjem do wszystkich gałęzi przemysłu. 

Miarą kryzysu gospodarczego w Polsce jest 
ruch wagonów towarowych na iinjach kałejo- 
wych. Wedlug oficjalnej statysttyki w ub. lsio- 
padzie naładunek na kolejach wynosił przecię- 
tni? 17.57 wagonów dzjennie, co w porównaniu 
z rokiem 1929 wykazuje spadek naładunku © 
3.000 dziennie, lrcząc przeciętnie. i 

Na pewnej wysokości utrzymai się tran- 
sport wgla, oraz produktów rolniczych i apro- 
wizacyjnych, wszystko zaś inne wykazuje spa- 
dek. f 
Ce U 


Dodatkone pociagi na Święta. 


LWÓW. 10. 12. (PAT). Okr. Dyr. 
Kolei TAP hei i we Lwowie komuni- 
kuje: związku ze spodziewanemi licz- 
niejszemi przejazdami podróżnych w cza- 
sie świąt Bożego Narodzenia, uruchomio- 
ne będą między Lwowem a Warszawą do- 
datkowe pociągi pośpieszne Nr. 907 i 
908 z wagonami I, H i III kl Pociąg po- 
śpicszny Nr. 907 odjedzie z Warszawy 
w dniach 20, 22 i 23 grudnia br., zaś 
pociąg pośpieszny Nr. 908 odjedzić ze 
Lwowa w dniach 21, 23 oraz 28 grudnia 
b. 


i: 
W ezasie od 20 grudnia b. r. do dnia 
2 stycznia 1931 kursować będzie w pocią- 
gach pośpiesznych Nr. 203/204 dodatkowy 
wagon I i H kl. między Wiedniem a 
Lwowem i na odwrót. 


Oryginalne zdjęcia z śmiertelnej drogi Andrć'ego. 


których negatywy odna- 
teziono przed kilku mie- 
siącami przy odkryciu o- 
statniego obozu niesz- 
częśliwej ekspedycji po- 
larnej. Negatywy te zdo- 
łano wywołać pa 35 la- 
tach, które upłynęły od 
zdjęcia totograficznego. 
Na rycinie: na prawo u 
góry: balon po bezpo- 
średniem wylądowaniu 
na lodzie 14 lipca 1897. 
Na lewo: u góry: Pier- 
wszy obóz po wyłądo- 
waniu. Na dole, na lewa: 
Przygotowania do opu- 
szczenia obozu i do mar- 
szu po ruchomym lodzie, 
— co :było podróżą w 
śmierć (na lewo Andree, 
na prawo Frankel). Na 
dole, na prawo : Pochód 
przez lód, po „którego 
bryłach musiano ciągnąć 
sanki wraz z balonem 
(na lewo Fraukel, na pra- 
wo Andree, w środku 
Strindberg). 


S 


- 


JANIZACJA 


0 pomoc dla bezrobotnych. 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
p. Bilbeł powołując się na doniesienia pra- 
sy o zamierzonej przez rząd podwyżce 
czynszów, zwrócił się do prezydium z żą- 
daniem, by decydującym czynnikom zwró- 
<iło uwagę na katastrofalne skutki, jakie 
podwyżka czynszów mogłaby za sobą po- 
ciągnąć. Wniosek uchwalono. 


GRYPA A FERJE ŚWIĄTECZNE. 
Prof. Chyliński zgłosił wninosek na- 
gły, aby prezydjum miasta 
walo u władz szkolnych w sprawie prze- 
dłużenia feryj świątecznych ze względu 
na panującą grypę do 7 stycznia 1031. 
Uchwalono. 


O ZASIŁKI DŁA BEZROBOTNYCH. 


Następnie tow. Żelaszkiewicz poruszył 
sprawę zasiłku dli bezrobotnych. Mini- 
sterstwo pracy i opieki społ. ze wzglę- 
dów „oszczędnościowych''* kazało wstrzy- 
mać zasiłki dla bezrobotnych sezonowych 
i budowlanych, pomimo, że w latach ubie- 
głych zasiłki dla tej kategorji bezrobot- 
nych były wypłacane aż do rozpoczęcia 
wiosennego sezonu budowlanego. Refor- 
ma oszczędnościowa, zastosowana w tym 
roku, dotknie kilku tysięcy robotników 
we Lwowie, którzy przepracowali zgodnie 
z ustawą conajmniej 20 tygodniowy okres 
i odpowiednie wkładki wpłacali do fun. 
duszu bezrobocia, a nnie ponoszą winy, 
że przemysł budowlany we wszystkich 
swych gałęziach zamarł teraz w zupełno- 
ści i nie może ich zatrudniać. 

Wobec tego, że robotnicy nie powinni 
być pozbawieni dobrodziejstwa zasiłku, 
mówca zwraca się do prezydjum miasta, 
a w szczególności do prezydenta Brzozow- 


` skiego. jako posła z interpelacją, czy ze- 


chce interwenjować w odnośnem mini- 
sterstwic i u czynników rządowych, aby 
dla robotników budowlanych zostało w o- 
kresie zimowym przywrócone zostało pra- 
wo zasiłków z funduszów bezrobocia, — 
ewentualnie, żeby rząd postarał się o od- 
powiednie sumy z funduszów opieki spo- 
łecznej. Jedynie przywrócenie zasiłków, 
jak w latach poprzednich, może uchronić 
robotników od ostatecznej nędzy, a miesz- 
kańców Lwowa od niepożądanych z xd 
kojów. 

Przewodniczący wczorajszych seun 
wicepr. Kubala, oświadczył, że o treści 
interpelacji poinformuje prez. Brzozow- 
skiego. 


NOWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY 
LWOWA. 


W związku z przyłączeniem gmin pod- 
miejskich do Lwowa okazała się koniecz- 
ność przebudowy dzielnic i reorganizacji 
prac administracyjnych komisarjatów. 
Sprawę obszernnie referowął prof. We- 
reszczyński. Według opracowanego i u- 
<chwalonego projektu Lwów będzie posia 
dał 


dziewięć miejskich urzędów administra. 
cyjnych | 
(komisarjatów) z 281.000 mieszkańcami 
na terytorjum obejmującem 67 km. kw. 
Nowy podział dzielnic przedstawia się 
następująco: | dzielnica 26.500 mieszkań- 
ców, Ii dzieln, 39.500 mieszk., HI dzieln. 
46. 000 mieszk., IV dzieln. łącznie z Krzyw- 
czycami 35.000 mieszk., V dzieln. 24.800 
mieszk., VI dzieln. 39. 000 mieszk., VII 
dzieln., obejmująca Bogdanówkę i Syg- 
niówkę, 12.000 mieszk., VIII dzieln. (Ho- 
łosko i Kleparów) 18.000 mieszk., — 
wreszcie IX dzieln. (część żółkiewskiej i 
Zniesienie) 17.000 mieszk. 
O 0 Z) 


Unieruchomienie fabryk w Łodzi 
ʻi Grudziądzu. 


WARSZAWA 18 grudnia (Tel. wł.). 
Jutro staną większe fabryki włókiennicze 
w Łodzi na okres świąt Bożego Narodze- 
nia. Uruchomienia tych fabryk spodziewać 
się należy nie wcześniej, jak 6 stycznia. 
Wskutek zatrzymania fabryk traci pracę 
15 tysięcy robotników, 

W. Grudziądzu fabryki wyrobów że- 
łaznych „erzfeld“ i i „Waiktorjus* — — wsku. 
tek braku zamówień, zostały zamknięte 
na przeciąg 6 tygodni. Ponad 600 robo- 
tników zostało pozbawionych pracy. 

—0— 


interwenjo-. 


minisiracyina Wielkiepi 


Przeciw projektowanej podwyżce czynszów. 


TET IE -O ZE. ëE = 2. ME. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z Rady miejskiej. 


W sprawie tej rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos: dr. Pi- 
sek, dr. Dwernicki, Rybicki, Litwino- 
wicz i inni. 

Tow. Szczyrek wyraził życzenie, aby 
reorganizacja Lwowa znalazła swój wyraz 


'w budżecie gminnym, przyłączone przed 


mieścia bowiem tak zacofane pod wzglę- 
dem ufządzeń, pozbawione do tej pory 
wody, kanalizacji, elektryczności, dróg itd. 
powinny w jaknajkrótszym czasie otrzy- 
"mać wszystkie nowoczesne urządzenia, ja- 
kie posiada rdzenny Lwów. 

Następnie mówca podniósł, że sprawę 
utworzenia wielkiego Lwowa uchwala Ra- 
da miejska (właśnie w chwili, gdy zabrakło 
twórcy tego planu, zmarłego onegdaj pro- 
fesora inż. Drexlera. — Z tego miejsca 
Rada miejska powinna złożyć hołd pamię- 
ci tego uczonego i miłośnika Lwowa, 


Awantury w berliń 


d 


A 
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przedstawia obraz 
odbyło się 


Rycma frakcji 


które 


„prady = 


stawiciele 


nr. 29} z dnia 20 grudnia 1930. 


skie Radzie miejskiej. 


WOW. 


przez którego śmierć miasto ponosi wiel- 
ką stratę. h 

Rada przez powstanie uczciła pamięć 
zmarłego twórcy płanu wielkiego Lwowa. 

Zkolei dr. Decykiewicz referował spra- 
wę zamknięć rachunkowych funduszów €- 
merytalnych Zakładów miejskich. 

Przy tej sposobności tow. Szczyrek 
wniósł rezolucję w kierunku utworzenia 
dla wszystkich tych zakładów wspólnego 
funduszu emerytalnego, gdyż obecnie od- 
rębny fundusz emerytalny H (Gazownia. 
i Wodociągi) i III (Zakład czyszczenia 
miasta i inne drobniejsze) nie podoła 
wskutek małych wkładek obowiązkom 
wobec ubezpieczonych. i 

Wkońcu uchwalono wydzierżawienie 
folwarku „Oświeca” i o godz. 10.15 wie- 
czór zamknięto obrady. 


komunistycznej na zebramu berlińskiej rady m, 
wśród olbrzymich awantur 
komunistów. 


w których szczególnie wyróżnik się przed- 


Trzy razy pogrzebany. 


Pisma amerykańskie donoszą: 
Tajemniczy mężczyzna, zabity w wypadku 
automobiłowym przed kiku miesiącami, który 


"najpierw pogrzebany został jako rzekomy Ro- 


bert Marcey, 
cmentarzu wojskowym a 


żolnierz z wojny światowej, na 
następnie ekshume- 


wany 1 pogrzebany na mnym cmentarzu jako 
„Nieznany*, został rozpoznany dzięki iInstynk- 
towi matki. 


W kilka dni po pierwszym pogrzebl:, na 


którym oddano mu honory wojskowe, rzekomo 
poznany kon. siostrę, jako Marcey, zjawił się 
wydobyto 


w mieszkaniu. Wobec tego zwłoki 


i pochowano na cmentarzu cywilnym. 

Tymczasem niejaka Kucharska. wyczytaw- 
szy w gazecie o mylnem agnoskowaniu zabi- 
tego przez samochód mężczyzny, natychmiast 
powzięła podejrzenie, że zwłoki nieznanego mo- 
ga być zwłokam jej syna „który tajemniczo 
ginął jeszcze w sierpniu. Pojechała tedy do 
miejscowości, gdzie odbył się pogrzeb i tu po- 
starała się o ekshumację zwłok, Istotnie, okaza- 
ło się, że były to zwłoki jej syna. 

Kucharskiego pogrzebano następnie 
raz trzeci, l 


Po 


Socialisten I dowie any- a WYNAWKI W NA 


LONDYN, 19. 12. (PAT). 52 posłów 
z Labour Party podpisało petycję do Ligi 
Narodów, wzywającą sekretarza Ligi Dru- 
monda do gda Radzie sprawy 
akcji pacyfikacyjnej w Małopolsce wscho- 
dniej. W związku z tem wczoraj popołu- 
dniu poseł Kenworthy zapytał w parla- 
mencie ministra spraw zagr. Hendersona, 
jakie jest stanowisko rządu w powyższej 
sprawie. Minister odpowiedział jak nast- 
puje: 

Oirzymałem odpisy deklaracji i roz- 
ważyłem je bardzo szczegółowo. Nie mo- 
gę czynić żadnych ogólnych uwag rządo- 


wi polskiemu w sprawie zwolnienia więź: 
niów politycznych, ponieważ nie mam wy- 
czerpujących podstaw do tego rodzaju in- 
terwencji w sprawy wewnętrzne | innego 
państwa. Jeżeli chodzi o sprawę mniejszo- 
ści ukraińskiej, to petycja została przedło- 
żona sckretarjatowi gen. Ligi Narodów 
w należytej formie i wraz 2 uwagami rzą- 
du polskiego będzie szczegółowo rozpa- 
trzona. Myślę, że uwagi rządu polskiego 
będa nadesłane na czas, tak, że można 
będzie zająć się tą sprawą w czasie naj- 
bliższej sesji Rady Ligi, tj. w styczniu 
1031. 


pudła ukarane roay dtang: Gazy latki 


HELSINGFORS, 19. 12. (PAT). Sad 
wydał dziś wy rok przeciw osobom, oskar- 
żonym o dokonanie porwania b. prezyden. 
ta Stahlberga. 

Gen. Vailenius i pułk. Kussari ska- 
zani zostali każdy na 3 lata ciężkich robót, 
Jaskari, który bezpośrednio wydał roz- 
kaz porwania, na 2 lata cieżkich robót. 
Przywódca zamachowców Jeanne skazany 
został na półtora miesiąca ciężkich robót, 
jego pomocnicy każdy na 1 rok więzienia, 


zaś dwaj ich towarzysze jeden na 9 mie- 
sięcy, drugi na pół roku. Valienius, Kus- 
sari i Jeanne zostali niezwłocznie osa- 
dzeni w więzieniu. 

Przy wydawaniu wyroku zastosowano 
najsurowsze normy, przewidziane przez 
prawodawstwo finlandzkie. 


(RER CZ ZE NCW 
ZGON B. WOJEWODY MORAWSKIEGO: 


WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) W 
Zamościu zmarł b. wojewoda stanisławowskt 
ś. p. Aleksander Morawski. 
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Rozprawa przeciw oskarżo- 
nym o rzekomy zamach na 
p. Piłsudskiego. 


WARSZAWA. 19. grudnia. (tel. wł.) Podo- 
bno w najblizszych dniach doręczony ma być 
akt oskarżenia „oskarżonym o rzekome projek- 
towanirv zamachu na p. Piłsudskiego. ' 

Rozprawa odbędzie się w pierwszej polo- 
wie stycznia. Oskarżeni odpowiadać będą z ar- 
tykułu przewidującego karę do 6 lat domu po- 
prawy. 

Oskarżonych jest sześciu towarzyszy. 

Bezpośrednio po tym procesie rozpocznie 
się sprawa oskarżonych o udział w zajśctach 
w Warszawie? w czasle pochodu Centrolewu 
dnra 14. wrześmia b. r. 

Z pośród oskarżonych o rzekomy 


Spi- 
sek przeciw p. Piłsudskiemu, tow. 


Dzięgtele- 


wski jest również oskarżony o udział w krwa- 
wych fa A 14. września r.b. . 7 


Wyk W sprawie skazanych na świeć 
komunistów: lwowskich. 


WARSZAWA, 19. 12. Sąd Najwyższy 
rozpatrywał w dniu wczorajszym głośną 
w swoim czasie sprawę trzech młodocia- 
nych komunistów: Popera, Jugenda i to- 
warzyszy, którzy przez sąd przysięgłych 
we Lwowie skazani zostali za działalność 
komunistyczną na karę Śmierci. Wskutek 
skargi kasacyjnej obrony Sąd Najwyższy 
wyrok ten uchylił, przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia [lwowskiemu są- 
dowi przysięgłych. W wyniku drugiej 
rozprawy jeden z oskarżonych został unie- 
winniony, podczas gdy dalsi skazani na 
rok, względnie półtora roku więzienia. 
Niezadowolony z tego wyroku tym razem 
prokurator założył skargę kasacyjną. 
Sprawa znalazła się wczoraj znowu na wo- 
kandzie Sądu Najwyższego. Sąd Najw. po 
przeprowadzonej rozprawie pozostawił ka- 
sację prokuratora bez uwzględnienia, wo- 
bec czego wyrok sądu przysięgłych staje 
się prawomocny. 


„Płaczący bandyci““. 


NOWY YORK. Przed kilku dniam straco- 
no w więzjeniu Sing- Sing trzech młodocianych ' 
banytów w wisku 19, 20 1 22 lat, którzy w. 
lutym b r. zamordowali pewnego aptekarza, 
Na rozprawie płakali bezustannie, tak, ża na- 
zwano ich „płaczącymi bandytami- dziećmi! 

8 sędziów przysięgłych i 15,000 osób m- 
nych wniosio do prezydenta Roosevelta proś- 
bę o ułaskawienie, którą jednak wodrzucil. W 
przeciwieństwie do poprzedniego zachowania sję 
okazali trzej skazancy w czasie egzekucji nle- 
zwykły spokój, Idąc na krzesło ełektryczne żar- 
towa z dozorców 1 próbowah poci*szyc swe 
matka, które w przedpokoju czekały, by za- 
brać ach zwłoki, s 
meee o E 


Latzadzene dwóch osób. 


Wczoraj przed półmocą wezwano Pogoto- 
wie rat, do realności przy ul. Kochanowskiego 
20, Przybyły na miejsce lekarz stwierdził. iż 
41- letnia Marja Orłowicz, wdowa wraz z sublo- 
katorem 33- letnim Janem Kowałlczukiem, u- 
rzędnikjem ulegli zaczadzeniu gazem węglowym. 
Orłowiczową odwiezigono w stanie groznym do 
szpitala. Kowalczuka pozostawiono w leczeniu 
domowem. 


Okradt zwłoki na- Cmentarzu. 

W Rykowie koło Złoczowa. 26- letni Dmy- 
ttro Jabłoński, odkopai w mocy grób pocho- 
wanego przed sześciu tygodniam Wasyla O- 
strowskiego, poczem wyrwał nieboszczykowi 6 
złotych zębów, wraz ze złotym mostkiam, war- 
tości 400 zł, Po tej profanacji zwłok zbrod- 
pozostawiając rupa w odkrytym 
parę dni później pohcja areszto- 
1 odstawiła do więzienia. 


niarz zbiegł, 
grobie, W 


wała go 


ZZL EEEE S 


Sport. 


POSIEDZENIE ZARZADU Z. R. S K. O. 
W sobotę dma 19. b. m. © godz. 18- A od- 
będzie się posiuazenie zarządu Z. R. S. K. O. 
Sprawy bardzo ważne, 

Tow. dr. Seidi, dr. Loewenstern, 
Br., Drobut Tad., Kwaśniewski, Tomaszek, Ku- 
ron. Skraba 1 Muger są proszeni © pumktu- 
alne przybycie, i 


Drobut 


Program radiowy. 


SOBOTA. 20. grudnia. 


12.00. Sygnał czasu z obs. 
Wieży Manjackiej. 
12.05. 
16.45. 
17.15. 


astron 1 hejnał z 

Koncert z płyt gramofonowych. 

Kącik dla młodych talentów. 

„Z krainy czarnych <djamentów'. 

17,45. Słuchowisko dla dzieci z Krakowa. 

19.10. Centr. Pow. Org. : Kółek Roln. 
swych członków 1 ogółu rolników. 

1825, Plyty gramofonowe. 

19.35. Prasowy dztennik radjowy. 

19.55. Plyty gramofonowe. | r 

20.00. Fejleton pod tyt. „Dzisiejszy teatr nie- 
miecki'. 

20.30. Koncert muzyki lekkiej. 

022.00. Fejłeton „Niemka, Francuska 1 

22.15. Koncert kantora murzyńskiego. 

23.00. Meza taneczna, 


do 


Polka**. 


= 


A. Pawłowski 


Najlepsze wędliny na 
święta polera firma 


Lwów, Sykstuska 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 291 z dnia 20 grudnia 1030. 


drobny wyrąk miesa wołowego 
cielęciny wyborowej jakości. 


kronika. 


Lwów, 19 grudnia 1930. 


AWNTURAY I PORANIENIA. W ul. Zie- 
lonej obok cegelm Nachta, jacyś osobnrey na- 
padh na Fuipa Kubiszyna 1 pobili go żelaz- 
mym drągiem po głowie, zadając mu szeręg 
ran. 


Za opilstwo 1 awantury w restauracji L1- 


Tabletki od 
bolu głowy 


Tabletki jodBólu Glowy i 


"Kogutek Mireno- si 


Na świeta! 
Największy wybór 


TEATR WIELKI chta przy ul. Grodeckiej í. 5., aresztowano B. p 
: Poturaja. di z 
Piatek, o godz. 7.80 „Cyganerja*. RE 2 doroslych orcelany, Kryształów, 
Sobota, o godz. 3 popoł. „Kordjan*. z 


Sobota, o godz. 7.30 „Aida. 
Niedziela, o godz. 3.30 „Jaś 1 Małgosia. 
Niedzisła, o g. 7,30 „Fiołek z Montmartre'*. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Traviata'*. 
| cz 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. 
małżeńska*'. 


„Nowa umowa 


Nydeczta Tura da Teatr: Wielkiego 


DO KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
ORG. OŚWIATOWYCH. 

W sobotę, 20. b. m. odbędzie się wycie- 
czka do Tearru Wislkijego ma „Aidę'* w nowej 
imscenizacit Ułuchanowa 1 reżyserj dyr. Za- 
1ewskiego. SW | | 


l 


KOGUTEK-MIGRENQ - HERWOSIN" 


usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 

we wszys'kich aptekach oryginalnych table- 

tek „KOGUTEK* Gąseckiego z War- 
Sszawy. W pudełku 20 tabletek, 


Chińskiego srebra Fra- 
ata, Alpaki i wyrobów 

Pacykcwskich poleca 
najtaniej firma 


. Sobota, o godz. 7,30 „Nowa umowa mał- Operę tą w obecnej szacie powinne zam- K i r L PJ 
żeńska. teresować się _jaknajszersze p mak robotni- ERCIETZEECTMECJE 5X) a 74 | m i e z e w i C K 
Niedziela, o godz. 3.30 popol. ; 


„Dorota An- 
germann''. (Ceny zniżone). 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. 
wa małżeńska. 
Poniedziałek, 
małżeńska*'. 


„Nowa umo- 


o godz. 7.30 „Nowa umowa 


TEATR MAŁY: 
Dziś 1 codziennie „Perfumy mojej żony*, 
farsa Lenza. 
Piatek, o godz. 7.30 „Perfumy mojej żony” 
Sobota, o godz. 7,30 „Perfumy mojej żony”. 


Niedziela, © godz. 3.30 popoł. „Pierwsza | bne audycje. Audycje nastąpią po zakończe- to aparat 
+5 BRE (Ceny z... sz = mu normalnego POS ZKE iotograficzny KODAK. Każda inna zabawka po kilku dniach zabawy po- 
M G ogódz, 2: = 
nóg". godz „reriumy mojej = os , zostaje rzucona, zas aparat fotograficzny jest najużyteczniejszą i najtrwalszą 
. Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Skandal ro Y 
ky; Savoyu"'. (Premiera). Czytajcie prasę robotniczą! luż w cenie od zł, 30 , 40—, 50— dostaniecie dobry aparat w firmach 


TEATR NOWOSCI: pa 
"Piątek o 7.30 „Roztwór prof. Pytla“. 
Sobota o 7,30 „Roztwór prof. pylla”. 


W TEATRZE MAŁYM w poniedziałek far- 
sa Kelemana « Geyera „Skandał w Savoy'u'* 
przygotowany reżysersko przez p. Krasnowizc- 
kiego, a wykonany przez pp. Matanowicz, Mie- 
dzińską, M. Znicza, Brodniewicza, Dąbrow- 
skiego i Przystawskiego. 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘNYCH 


we Lwowie, (gmach Muzeum Przem., wejście Gaynor. 

od ul. Dzizduszyckich I. 1). Na wystawę LEW: „Czar meksykański" 100 proc. dźw. 

gwiazdkowa składają się: wystawa gwiazdko- | 1 komedja ` „Znajoma z ulicy“ «dram. dźw. 

wa Związku artystek polskich, we Lwowie, KOPERNIK: „Z Byrdem do bieguna po- 

związku warszawskiego „Kolor'*, wystawy zbio- | łudniowego* 1 „Trzej przyjaciele'*. 

* zró A aib 1 HE pge AE MARYSIENKA: „Z Byrdem do bieguna 

a nadto ogólna wystawa gwiazdkowa artystów łudniowego** oraz „Trzej przyjaciele”. i à Ó ; ieści i iki 

Tio AR AE E BP OAZA: Książęta za enkiu AA A Poczytne utwory poważnych autorów, opowieści i bajki 
. . ` . .- ros k a> g + a s ź CJ + 4 0 

przedpołudniem odbędzi: :1ę losowanie dzieł OWBAN: Złota Befma; * gl. uóla George Ban dla młodzieży i dzieci — po cenie zniżonej (od 30—60%). 

sztuki, miedzy członków rocznych Towarzys- | kerot A k : ER. à à r : 

twa, również w tym dmu rozpocznie się TOZ- PALACE: „Upiór w operze". Katalogi tanich książek wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 

dawanie premji między członków rocznych, © PASAŻ: Bim Mac Cov, Przyjaciel Indjan. > 

brazy 1 premje wydawane będą w Sekretar- STYLOWY: Clara Bow. Rudowłosa « oraz N i ; f 

jacie, Po ukończeniu losowania rozpocznie się SPLENDID: „Sygnał wśród burzy“ (Ra- ‘j PA "a > 

dalszy ciag 1-szej licytacji koleżańskiej urzą- | tujcie nasze dusze). ' . 

dzonej przez Syndykat artystów- plastyków | Ostatnia Karawana. 


ziem południowo- wschodnich. Wystawa otwar- 
tą jest codziennie od godz. 16 do 15 pop. 

ECHA PROCESU B. MJR. RYLSKIEGO. Na 
'po!Uecente prokuratorji policja przeprowadziła 
rewizję u adwokata dra Izaaka Kiłaja w Zło- 
czowk, przyczem zakwestjonowano listy o- 
brońców Rylskiego, dra L. Landaua 1 dra E- 
«bersona, adwokatów we Lwowie. Rewizja ta 
sttor w związku z toczącemi się dochodzeniami 
przeczw dr. Kitajowi za nakłanianie świadków 
do fałszywych zeznań w przemyskim procesie, 
przeciw Rylskiemu, skazanemu na 15 lat wię- 
zena, za zamordowani? swęi żony. 


GAZY EKSPLODOWAŁY w budynku mo- 


torowym na kopalni „Mmia'* w Klimkówce, 
koło [wonicza, przyczem spalił się budynek 1 
zbiornik z ropa. Właściciel Szymon Graff po- 
niósł szkodę, około 10.000 zł. 

KASĘ zawisrającą 843 zł. 1 60 gr. złodzieje 
ekrad1 z urzędu gminnego w Kobyłowłokach i 
zakopali w ogrodzie, gdzie. ją następnie zna- 
teziono. 

AGENT LOSOWY A. Walker, wyłudził od 
licznych khjentów w Przemyślu znaczne kwoty, 
przy sprzedaży dolarówek, poczem ztiagi wraz 
z żona zagranicę. 


OSZUSTWO MIEZSKANIOWE. Stefan Te- 
renty, zam. przy ul. Szpitalnej 38, zeznał w 
komi: arjacie PP. że w miesiącu sierpniu b. T. 
wręczył Janowi Biłykow1 kwotę 250 zł, jako 
zahczke „odstępnego”* za mieszkenie przy ul. 
Pełtewnej l, 48a. Gdy obecnie nadszedł termm 
objęcia mieszkanı +, Biłyk nie chce dopuścić go 
do objęcia odstąplonego mieszkania, ani Też 
mie chce zwrócić zadatkowanej kwoty. 

CZYJE RZECZY? Na placu Misjonarskim 
znaleziono i zdeponowano w III. komu. PP. 
9 latarek elcktrycznych, 2 worki drutu 1izo- 
lowunego, wiekszą 1llość kontaktów elektrycz- 
mych, Í ręcznik w paski ni'bi'skie, oraz 13 
arkuszy z wykazami rachunkowym. "Rzeczy te 
są do odebrania przez właścicieli. 

KRADZIEŻ W DYREKCJI LASÓW. Roman 
iJurkiewicz, nadieśniczy lasów państwowych w 
Rafajłowej, pow. Ne 'dwórna, doniósł policji, że 
w  poczekalm dyrekcji lasów. przy ul. Cho- 
r—żczyzny 17, skradztono mu tro, wartości 
400 złotych. 


TENE "N EM Z ZZOZ Z Z YEN jęk FN 


CENNIK >OLOSZEJN: 


PE ERA PIET "UANENREO OO] "r" 


ków. 

Ceny biletów niezwykle przystępne. 

Zgłoszenia HE sky tow. Wyszyńska w 
lokalu OKR. PPS. przy ul. Rutowskiego 23. 
li. p. oraz Bader 1 Laufer w lokalu Młodz. 
TUR. Rynek 8., do soboty, godz. 6 wiecz. 

„Za bilety wpłacić należy przy zgłoszeniu. 


PRÓBNE AUDYCJE RADJOSTACJI LWO- 
WSKIEJ. W piatek 19, 1 sobotę 20. b. m. 
nowa radjostacja lwowska nadawać będzie pró- 


Repertua? bin lwowskich. 


APOLLO: Wesołe kobietki oraz Podróż Po- 
ślubna (dźwiękowy). 

CHIMERA: „Miljonowe panny. 
CASINO: „Porucznik Armand* 
FATAMORGANA: „Jezioro miłości“ 
chanka Rozwolskiego“‘. 

GRAŻYNA: Siódme przykazanie z Janettą 


(dźw.) 
i „Ko- 


RAJ: Syn białych gór (dźwiękowy). 
UCIECHA: Na zachód od Zanzibaru z Lon 
Chaney'em oraz Buster Keaton. 


Komunikat. 


ZGROMADZENIE bezrobotnych, odbędzie 
się w sobotę, dma 20. grudnia b. r- o godz. 
4-tej pop. w Domu Robotniczym w Drohoby* 
czu. 

W SOBOTĘ, dma 20. grudnia b. r. o go- 
dzinie -tej wi:czorem wygłosi odczyt dr. Witz 
w Domu Robotniczym w Drohobyczu na te- 
mat „Rozwój Spółdzielczości. Członków i 
sympatyków, zaprasza TUR, : 


UBRANIE SMOKINGOWE na tęższego mężczy- 
znę, tanio do sprzedania. Zgłoszenia do Ad- 
manistracji „Dziennika Ludowego*. 


UNIEWAZNIAM zgubioną księżeczkę wojsko - 
wa na nazwisko Senuster Elstig, ur. w r. 
1893, wydaną przez PKU. Stryj. 


PER TRZWNE anamin e 
R WY A> 4 E 


kiszone, ładne, w beczułkach około 5 kg za 13 zł. 
marynowane za t6' zł, grzyby suszone, ładne po 
12 zł za | kg., brvndzę prawdziwie owczą w be- 
czułkach 5 kg za 13 zł, gogodze brużnice smażone 
z cukrem 5 kg. za 16 zł. wysyła franko za pobra- 
niem pocztowenmi 


PINKAS STUMER 


Kosów k. Kołomyji. 


Lwów, pi. 
Ceny uwidocznione w 12 
wystawowych. 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo palacza, 
wydane przez inż. Gaebla na nazwisko Fran- 
ciszek Ciesielski — Krechowice. 


Marjacki 10. 


oknach 


alny upominek 


RZE: 


3 Led 


KE tng 


0000000 
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NOIZONYCH 
wEUROPIE 
JEST GWARANCJA: 
ICH DOBROCI 


dla młodzieży 


Jan Bujak Lwów Kopernika 4 
i Rinofot Lwów pl. R ©" kaka dia 6-7 


— M. 
Za 1 wiersz m/m 1 szpaitowy szer. 37 m/m za tekstem . . . . : 1 + + + * + —45 gr Cała strona za tekstam, . . . . . . « « « 0 ógQ YZ - —ośdk "a L ; 
mę á 4 a 5 b 74 5 nadesłane . . . . . A . . —.40 » Pół sony, ta . "2 4 mło "Wo 0 A= dw, 6 +«/4 « «m ONE . Pa 130— „ t 
z 5 ml s + „  „ W tekście, kronika . . . « : » e .—70 , Qwierć strony . . . . . NA2. GOŃSET ań u «4 o 11 AWĘSLED 0 
, po kinmice = Si hane ? e „ .E=0D , Cała strona w tekście ae woz: -MLUEDNSCH. | BER A y ML P » | 
ek 3 F > 3 7 h na l-szej stronie . . . « « * « » « — 80 , Cała pierwsza srona pod nagłówkiem . . s « « 2» « « - = * s SE PE 


Ogłoszenia zamiejscowe o 25, drożej. 
NIE R O N E OD 
NE Twa L O OO O E L M 


Redaktor odp. JULJAN RYCHLEWSKI Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11, T 


elel. 8-31. 


